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Peregrynacje prywatne. O rysunkach Piotra Jargusza

Dziesiątki rysunków-obrazów Piotra Jargusza, na szarym, pakunkowym papierze, 
bez passe-partout i ram, pełnych śladów kropli farb i fałdów powstałych od wilgoci. 
Zdarzają się nawet odciski butów. Przypadek? Niedopatrzenie? Artystyczny nieład? 
Jednak determinacja, z jaką artysta zezwala im na zamieszkiwanie w obrębie skoń-
czonych już przecież, eksponowanych publicznie prac, nie pozwala na tak proste 
wnioski. W niektórych lapidarnych kompozycjach z powodzeniem zastępują gęstwi-
nę kresek. Trudno je odróżnić od znaków postawionych pewną ręką rysownika. Są 
na jedynym właściwym miejscu. Opowiadają swoją historię o okolicznościach naro-
dzin i długim przebywaniu w pracowni-domu artysty. Podtrzymują proces „dziania 
się”, przeobrażania i dopasowywania się do nowych spojrzeń.

Prace te, widziane bez pośrednictwa galerii, onieśmielają prywatnością. 
Zaglądanie do spiżarni czy pokoju gościnnego, nawet za przyzwoleniem właściciela, 
budzi niepokój. Zatem staram się wyobrazić je sobie przyklejone, tak jak zwykle, 
bezpośrednio do ściany, niepoprawnie powyginane, szeleszczące przy zawieszaniu 
i w obecności gości wernisażowych. Każdy inny, szczególny, choć należy do jednej 
rodziny artysty, przypisany domownikom, ich codziennym czynnościom i sprzętom. 
To przedmioty otoczone czułością obserwacji, przypadkowych spojrzeń, zachwy-
tów nad doskonałością kształtów i długich zapatrzeń w trudną do zdefiniowania 
istotę rzeczy: drzwiczki do pieca, sukienka, czajnik…

Na wernisażach, małych świętach artysty, bywają zawsze najbliżsi. Najważniejsi. 
Ale ślady ich obecności w obrazach dla przypadkowego gościa nie są oczywiste do 
odczytania. Czarna, połyskująca, spękana miejscami farba drukarska, przekrwiona 
czy muśnięta karminową czerwienią, pączkujące wachlarzem szarości impasty, opi-
sują z jednakową precyzją obecność ludzi i przedmiotów. Obok zadomowionych, 
spotkań w przedpokoju, przypadkiem i poszukiwań setki kilometrów od domu, co-
dziennie od nowa, by wykleić nimi świat wokół.
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Private peregrinations. Piotr Jargusz’s drawings

Abstract
The paper is an impression concerning Piotr Jargusz’s drawings: their inspirations, their 
creation methods and their presentation to the public.




